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Narady Waszyngtońskie 


HERRIOT W AMERYCE. 


Nowy Jork, 23 kwietnia. (PAT.). Her- 
riot przybył tu dziś rano i odjechał nie- 
zwłocznie do Waszyngtonu, odmawiając 
omawiania skutków, jakie porzucenie 
parytetu złota przez Stany Zjednoczone 
może mieć dla narad: waszyngtońskich. 
Herriot przyznał jednak, że akcja Roo- 
sevelta zmieniła podstawę rokowań. 


ROOSEVELT I MAC DONALD 

{ NIE DOGADALI SIĘ. 

Paryż, 23 kwietnia, (PAT.). Pierw- 
sze informacje, jakie podaje Havas z 
Waszyngtonu o przebiegu rozmów 
angielsko - amerykańskich, zują, 
iż między ekspertami panuje poważ- 
na różnica poglądów. Kiedy przystą- 
piono do omawiania kwestji stabiliza- 
cji walut, ani Anglja, ani Ame 
nie zdecydowały się podać w: ów 
zamierzonej stabilizacji. Wobec tego 
postanowiono, aby rci pracowali 
dalej nad możliwością rozwiązania 
nasuwających się trudności. W spra- 
wie długów wojennych Roosevelt 
byłby podobno skłonny anulować je 
zupełnie, gdyby nie stanowisko Kon- 
gresu i powszechna opinja Ameryki. 


Dzisiaj odbyły się między Roosevel- 


tem i Mac Donaldem ńarady nad za- 
$adnieniem pokoju. I w tym wypadku 
Roosevelt znajduje się w bardzo tru- 


dnej sytuacji, wobec tego, iż Kongres 


sprzeciwia się nadal angażowaniu 
St. Zjednoczonych w jakiekolwiek zo 
bowiązamia międzynarodowe, W pierw 

„szym dniu rozmów żadna sprawa nie 
została załatwiona pozytywnie. W tej 
sytuacji przybywa : do Waszyngtonu, 
iako trzeci kontrahent, delegacja 
francuska, 


PYTANIA BEZ ODPOWIEDZI. 


Londyn, 23 kwietnia. (ATE.). Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że przebieg dotych- 
czasowych narad pomiędzy prezyden- 


tem Rooseveltem a premjerem Mac Do- 
naldem w kołach dobrze poinformowa- 
nych oceniany jest jako niebardzo po- 
myślny. 

Ani prezydent Roosevelt, ani premier 
Mac Donald: nie chcą ze swej strony pod 
jąć inicjatywy, zmierzającej do przywró- 
cenia standartu złota. Tak, na pytanie 
Roosevelta, na jakim poziomie Anglja 


życzyłaby sobie ustabilizować funt an- 
gielski, odpowiedział Mac Donald kontr 
pytaniem, na jakim poziomie Stany Zj. 
zamierzają ustabilizować kurs dolara. 
Na pytanie Mac Donalda prezydent 
Roosevelt miał odpowiedzieć wymijają- 
co, poczem zaczęto rozmawiać na inny 
temat. 


O RER a 


Naiwne złudzenia Hitlera 


Berlin, 23 kwietnia. (PAT.). Według 
komunikatu biura prasowego partji na- 
rodowo - socjalistycznej, kanclerz Hi- 
tler, omawiając na zjeździe przywódców 
stronnictwa zagadnienia polityk’ zagra- 
nicznej, opowiedział się za polityką po- 
koju, którego Niemcy potrzebują i który 
pragną utrzymać. Niemcy — mówił Hi- 
tler — nie mogą być jednak nadal trak- 
towane jako naród . drugiej kategorji, 
lecz muszą być uznane, jako równou- 
prawniony czynnik w świecie. 

Przechodząc do spraw wewnętrznych, 


kanclerz zapowiedział, że walka z mark 
sizmem nie ulegnie osłabieniu i prowa- 
dzona będzie aż do jego zupełnego znisz 
czenia (!). Hitler podniósł dalej dyscy- 
plinę narodowych socjalistów, jako fun- 
dament całego ruchu i oświadczył: — 
gdy wydany został rozkaz podjęcia akcji 
obronnej przeciwko żydowskiej propa- 
gandzie o okrucieństwach i proklamo- 
wanemu bojkotowi, akcja ta rozpoczęła 
się w sposób piorunujący w ten sam 
sposób została zakończona. 


Laurén Nobla 


a rząd hitierowski 


Paryż, 23 kwietnia. (PAT.). Tomasz 
Mann, zamieszkujący obecnie w Szwaj- 
carji, miał w tych dniach udać się do 
Madrytu, gdzie niebawem rozpoczynają 
się obrady komitetu literatury i sztuki, 
pozostającego pod egidą Ligi Narodów. 
Znakomity pisarz zwrócił się wobec te- 
go do ambasady niemieckiej o sprolon- 
gowanie paszportu. Władze niemieckie 
poleciły jednak Mannowi udać się, ce- 
lem załatwienia tei sprawy, do Nie- 


Barbarzyństwo 
hitlerowskich pierwotniaków 


Berlin, 23 kwietnia. (PAT.). Prasa do- 
nosi o dokonywanych przez hitlerowców 
na uniwersytetach i w księgarniach kon- 
fiskatach książek autorów niemieckich 
orjentacji lewicowej lub pochodzenia ży- 
dowskiego. W Kolonji komitet 
czania nieniemieckiej kultury nakazał 
skonfiskować w bibljotece uniwersytec- 
kiej wszystkie wydawnictwa i druki oko- 
ło 30 profesorów, do których, jak stwier- 
dza ogłoszone wyjaśnienie, młodzież a- 
maa maniak 


Tow. Blum 


o współpracy z radykałami 
Paryż, 23 kwietnia. (PAT.), Przy- 


wódca socjalistów, Blum, omawiając 
w jednym z salonów paryskich we- 
wnętrzną sytuację polityczną, oświad 
Czył m. in., że jeśli wierni swej praw 
dziwej misji radykałowie przeprowa- 
dzać będą dalej plan reform społecz- 
nych, to pociąśną za sobą wszystkie 
żywe siły demokracji, a nie zabraknie 
im poparcia i ze strony socjalistów. 


Wyjazd sowieckiej 
delegacji handlowej 


Londyn, 23 kwietnia. (ATE.). Dyrek- 
torzy sowieckiej delegacji handlowej: 
Ożerski, Garygonow, oraz Bezsonow o- 
Puścili dziś Londyn, udając się via Pa- 
ryż — Berlin — Warszawa do Moskwy. 


zwalę, 


kademicka nie ma zaufania i których 
działalność nie da się pogodzić z nowym 
kierunkiem na wyższych uczelniach nie- 
mieckich. 

Podobnie we Wrocławiu, hitlerowski 
oddział szturmowy skonfiskował w sze- 
regu księgarń wszystkie książki popu- 
larnych pisarzy niemieckich, jak: Zwei- 
ga, Wassermana, Henryka i Tomasza 
Mannów, Voigtwanglera, Tucholskiego, 
oraz przekłady dzieł szeregu autorów 
zagranicznych, m. in. Zoli. 

Książki te pozostawione zostały pod 
nadzorem księgarzy z zastrzeżeniem 
jednak, że sprzedaż ich jest wzbroniona. 


Trzesienie z emi 


Londyn, 23 kwietnia. (ATE.). Sejsmo- 
grafy londyńskie zanotowały dziś rano 
w czasie od 7,04 do 7,20 dość silne trzę- 
sienie ziemi, którego centrum oddalone 
było o 1300 mil i znajdowało się przy- 
puszczalnie na Bałkanach. 


Wielka katastrofa 


autobusowa 
Paryż, 23 kwietnia. (ATE.). Z Algie- 


ru donoszą 0 tragicznej katastrofie au- 
tobusowej, która się wydarzyła w po- 
bliżu tozw. groty Delestry. Autobus 
wiozący około 40 kabilów, spadł z na- 
sypu i doszczętnie się rozbił. 12 osób 
poniosło śmierć, 15 osób odniosło bar- 


dzo ciężkie pokaleczenia. 


miec. Zaniepokojony tą decyzją Mann 
odmówił żądaniu władz niemieckich i 
zwrócił się do Ligi Narodów o wydanie 
mu paszportu % nansenowskiego Prze- 
ciwko temu zaprotestował rząd szwaj- 
carski, pragnąc uniknąć konfliktu z o” 
becnym rządem Rzeszy. W związku z 
tem Tomasz Mann pozostał bez żad- 
nych dokumentów osobistych i pozba- 
wiony jest możności wydalania się Z 
miejsca swego pobytu. 

Jak obliczają, dotychczasowa emigra- 


«cja z Niemiec, naqcutek objęcia władzy 


przez Hitlera, wynosi około 25 tysięcy 
osób. Wśród emigrantów znajdują się 
głównie żydzi oraz intelektualiści nie- 
mieccy, którzy nie chcą poddać się re- 
gimowi Hitlera. Do tych ostatnich wi- 
docznie zalicza się dobrowolnie Tomasz 
Mann. 


Wybuch bomby 


Królewiec, 23 kwietnia. (PAT.). Jak 
donoszą z Leca (Lótzen), wczoraj: wie- 
czorem około godz. 9-ej dokonano tam 
ponownego zamachu bombowego. 
Sprawcy podłożyli w oknie piwnicznem 
Sądu Okręgowego bombę, która eksplo- 
dowała. Znaczna część muru oraz licz- 
ne szyby zostały strzaskane. Wielka de- 
tonacja przeraziła mieszkańców miasfź, 
lecz wypadku w ludziach nie było. 
Sprawców nie zdołano dotąd schwytać. 
Prasa twierdzi, że ma się tu do czynie- 
nia z zamachem elementów lewicowych, 
które chciały przeszkodzić uroczysto- 
Ściom, związanym Z Urodz'nami Hitle- 
ra. Nadmienić należy, że jest to trzeci 
z rzędu zamach bombowy w Lecu w cią- 
gu ostatnich 9 miesięcy. 


Ukarana bezczelność - 
hitlero» CÓW 


Antwerpja, 23 kwietnia. (PAT.). 8-iu 
hitlerowców w mundurach maszerowa- 
ło dziś główną ulicą Antwerpji, wzno- 
sząc okrzyki: „Heil Hitler!". Wynikła 
walka z przechodniami, przyczem poli- 
cja z trudem wyratowała hitlerowców 
od zlinczowania. Wszyscy hitlerowcy są 
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Wielka mowa Daladiera 


Paryż, 23 kwietnia. (PAT.). Premjer 
Daladier wygłosił dziś w Orange zapo- 
wiadane przemówienie. Premjer poru- 
szył przedewszystkiem stosunki we- 
wnętrzne Francji, podkreślając trudno- 
ści gospodarcze i finansowe, jakie prze- 
żywa kraj. Trudnościom tym może za- 
radzić tylko zorganizowana i jednolita 
w swej akcji demokracja, realizując sze- 
reg reform socjalnych i finansowych. 
Zanalizowawszy dzieło, dokonane przez 
obecny rząd, premjer omówił zagadnie- 
nie kryzysu walutowego, podnosząc nie- 
zachwianą siłę franka. Dziś cały świat 
dąży do stabilizacji stosunków i dlatego 
Francja pragnęłaby, by sprzymierzone 
mocarstwa Anglja i Stany Zjednoczone 
wyszły jaknajszybciej z fazy chwiejno- 
ści ich walut. Stabilizacji stosunków 
walutowych Anglji i Ameryki zapewni 
najlepiej powodzenie oczekiwana świa- 
towa konferencja gospodarcza. Francja, 


Londyn, 23 kwietnia. (PAT.). W dniu 


wracający do ojczyzny po procesie mos- 
kiewskim inżynierowie angielscy. Na 
dworcu oczekiwały tłamy publiczności, 
które powitały przybywających odśpie- 


obradował w Warszawie 
instytucyj żydowskich 
z całej Polski nad położeniem Żydów 
w Niemczech. Zainteresowanie obrada- 
mi kongresu wśród społeczeństwa ży- 
dowskiego olbrzymie. W wielkiej sali 
teatru im. Kamińskiego przy ul. Oboź- 
nej 1 z trudnością znalazło pomieszcze- 


Wczoraj 
zjazd delegatów 


an "nd 


WB. ah WEZ PY 


Siedem słów 
Wydana przez C. KW.P'P.S 


„Jednodniówka 1-szo Majowa“ zo- 
stała skonfiskowana, Cenzura skreśli- 
ła.. 7 słów z artykułu tow. Niemy- 
skiego: „Chłopi! Razem z robotnika” 
mi". 8 

Po konfiskacie wyszedł nakład dru- 
gi Jednodniówki. 


Centralny wydział 
Młodzieży P. P. S. 


i ie Wydziału we wtorek, 
Page w, a VA 18, w lokalu C.K. W. 
Obecność członków Wydziału obo- 
wiązkowa. 


Baczność! | 
towarzysze i organizacje 
partyjne na prowincji! 


W dniu i-go maja Redakcja „Robot- 
nika“ czynna będzie od godz. 6-ej wte- 
czorem do 12-ej w nocy bez przerwy: 

Prosimy naszych towarzyszów, oraz 
organizacje partyjne na prowincji, 
PODALI NAM W 


a Z A A Ci TERP OAS 


TYCH GODZINACH 
NICZNE SPRAWOZD 

| PE EEBIEGU DEMONSTRACYJ PIER- 

WSZOMAJOWYCH, CELEM UMIESZ- 

| CZENIA SPRAWOZDAŃ W NUMERZE 

| ZDN. 2 MAJA. i 

| Telefony Redakcji: 776-70 i 773-43. 
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dzisiejszym przybyli do Londynu po- | 
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uznając w zasadzie interes ogólno-świa- 
towy, jako podstawę Pok A dzisiejsze- 
go porządku rzeczy, w razie konieczno- 
ści może zamknąć się w granicach swej 
metropolji i swych kolonij i w ten spo- 
sób przetrwać w odosobnieniu obecne 
trudności, z większem powodzeniem od 
innych państw. 


„Narody winny pamiętać — oświad- 
czył Daladier — iż powrót zaufania 
międzynarodowego jest o wiele waż- 


niejszym czynnikiem dla podniesienia 
się poszczególnych państw z ruiny gos- 
podarczej, aniżeli mniej lub więcej 
sztuczne środki, od których spodziewają 


się one zbawienia”. Francja odczuwa 
zbyt silnie skutki kryzysu w swym o- 
brocie towarowym, by nie rozumiała 


wartości współpracy międzynarodowej. 
Współpraca ta, to przedewszystkiem 
triumf pokoju, ale na zasadzie „równi z 
równymi". 


Po procesie moskiewskim 


Powitanie inżynierów angielskich 


| waniem hymnu narodowego. 


Inżynie- 
rów angielskich obrzucono kwiatami. 
Wszyscy wyrazili zadowolenie z powro- 
tu do kraju, ubolewając jednak, że w 
Moskwie pozostało jeszcze ich dwuch 
kolegów. 


Wielki zjazd żydów polskich 


nie 848 delegatów, reprezentujących or- 
ganizacje i stowarzyszenia z 364 miast 
i miasteczek Polski. Przybyli również 
delegaci organizacyj żydowskich z Gdań 
ska. Na zjeździe reprezentowane były 
także żydowskie organizacje kobiece. 

Zjazd przyjął szereg rezolucyj, stwier- 
dzających, że żydostwo polskie nie za- 
przestanie wraz z żydostwem całego 
świata walki z rządem hitlerowskim, 
dopóki nie zostaną przywrócone w 
Niemczech wobec tamtejszej ludności 
żydowskiej wszelkie prawa ludzkie i o- 
bywatelskie. 


———— 


247 milj. niedoboru 


Dnia 31 marca r. b. zakończył się rok 
budżetowy 1932/3. 

Miesiąc marzec, ostatni miesiąc w ro- 
ku budżetowym, przyniósł dochodów 
na kwotę zł. 162,990,000, gdy wydatki 
wynosiły zł. 204,509,000, czyli niedo- 
bór za ten jeden miesiąc wyniósł 

, zł. 41,519,000. 

W ciągu całego ubiegłego roku budże 
towego dochody wyniosły 2,001,698,000 
zł, gdy wydatków było na 2,243,927,000 
zł. Niedobór przeto za rok 1932/3 wy* 
niósł - 
zł. 242,229,000 

Do kwoty tej nie doliczono zadłuże- 
nia w Banku Polskim, które wynosi 
70 milj. zł. ; 

W porównaniu Z rokiem 1931/32, któ- 
ry wykazał niedobór w wysokości zł. 
204 milj., zamknięcie za rok ubiegły wv- 
pada gorzej, pomimo porobionych ©- 
szczędności i kompresyj. 

Wydatki w ostatnim roku budżeto- 
wym były mniejsze o prawie 223 miljo- 
ny zł., ale bardziej jeszcze spadły w po- 
równaniu z poprzednim rokiem docho- 
dy, bo prawie > 261 milj. zł. Stało się to 
pomimo uchwalenia nowych podatków i 
pomimo naciskania śruby podatkowej. 

Ten stan rzeczy dowodzi, jak bardzo 
pogłębił się kryzys i jak zbiedniały sze- 
rokie masy społeczeństwa, z których 
coraz trudniej coś wycisnąć. 
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Pierwszy kwartał 
rządów Hitiera 


Międzynarodówka Socjalistyczna 
głasza stale wiadomości 
więźniów politycznych w krajach faszy- 


C- 


niach politycznych Ostatni numer biu- 
letynu donosi, że Międzynarodówka nie 
da się zastraszyć żadnemi pogróżkami 
hitlerowców i zapowiada, że wypuści w 
świat broszurę p. t.: Pierwszy kwartał 
rządów Hitlera „zawierającą kronikę be- 
stjalstw hitlerowców, fakty zupełnie pe- 
wne i sprawdzone. 

Pozatem biuletyn, oczywiście, będzie 
przynosił dokumenty teroru hitlerowskie 
$o z chwili bieżącej. 

Ostatni numer biuletynu zawiera z 
Niemiec m. in. : wywiad z tow. pos. 
Sollmannem, po oekropnem skatowaniu 
jego i kilku innych towarzyszy przez hi- 
tlerowców, Wywiad nastąpił w klinice 
zaprzyjaźnionego lekarza poza  Zagł. 

uhry. : 

Trzej socjaliści z Zagłębia dostali się 
do łoża chorego ı opisali swą wizytę w 
socjalistycznym dzienniku w Saarbriic - 
ken. 

25-$o marca hitlerowcy skatowali w 
Landsbergu tow. Ottona Kohmeltza, za- 
rządzającego przythłkiem dła starców, 
do tego stopnia, że nazajutrz zmarł, 

Przeciw tow. Braunowi, który odbył 
wywiad z tow. Solimannem hitlerowcy 
wypuścili ulotkę, którą rozrzucili w Za- 
słębiu Saary. Utotka obiecuje 3000 fran- 
ków temu, kto schwyci Brauna. 

W Berlinie hitlerowcy zaaresztowali 
dr, Joachima, znanego obrońcę w pro- 
cesach Reichsbanneru. Pobito go tak do- 
tkliwie, że po ośmiu dniach pobytu w 
szpitalu Joachim, zmarł, 

Biuletyn donosi dalej, że we Włoszech, 
gdzie od kilku miesięcy sądy wyjątkowo 
„odpoczywały”, wznowiły one obecnie 
swą robotę, skazując przeciwników fa- 
szyzmu na b. ciężkie kary. 

Oprócz tego policja dokonała w osta- 
tnich czasach masowych aresztowań, 
przeważnie z pośród mieszczaństwa i in- 
teligencji. W. Mediolanie aresztowano: 
Bonazziego, prokurenta wielkiej fabry- 
ki metalurgicznej, jego siostrzeńca Ca- 
śnoli, kupca; Verattiego, adwokata, Le- 
nociego i Passeviniego, również adwo- 
kata, dalej kilku studentów, nauczycieli, 
dziennikarzy. 


Przyszłe wybory 
do Rady Miejskiej 


Jak się dowiadujemy, Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych przystąpiło do o- 
pracowania przepisów wykonawczych 
w odniesieniu do artykułu 39 nowej us- 
tawy samorządowej, omawiającego prze 
pisy wyborcze do Rady Miejskiej. 

Według tego art. wybory mają byc 
powszechne, równe, tajne, bezpośrednie 
i stosunkowe. Obszar Warszawy podzie- 
lony będzie przez władze administra- 
cji ogólnej na odpowiednią iłość okrę- 
gów wykonawczych, Dla każdego okrę- 
gu ustali się, zależnie od liczby jego 
mieszkańców, ilość przypadających man- 
datów radnych. Wybór radnych w po- 
szczególnych okręgach odbywać się bę- 
dzie w głosowaniu na nazwiska kandy- 
datów, umieszczone na listach. 

Liczba kandydatów na poszczególnych 
listach nie może przekraczać trzykrot- 
nej ilości mandatów radnych, przypada- 
jących na dany okręg wyborczy. 


DZIECI małozdołne, trudne do prowadze- 
mia, opóźnione w nauce, naucza i wychowu- 
je specjalistka - pedagogiczka, Dyplom U 
W.; przyjmie zajęcie kilkogodzinne. Tel. 
11-77-19 od 2—4. 
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Jerzy R. Gietling 


Dzieci zrozpaczone 


i Reportaż z warszawskich. ogródków dziecięcych 


zmu i dyktatury, oraz o prześladowa- | 


Przez miasto pędzą samochody, tram- 
waje, motocykle. Najróżniejsze maszyny, 
dymiące, dzwoniące i groźne dla 'prze- 
chodnia. Tembardziej, gdy trzech takich 
ma w sumie lat... dwadzieścia jeden! Je- 
den dwuletni, siedzi w wózeczku, a dwaj 
jego bracia, dziewięcio- i dziesięcioletn: 
idą obok, trzymając się za rękę, Niania 
w wysokim, wykrochmalonym kołnierzu 
i z kawałkiem granatowego materjału. 
zwieszającego się z pod białego okapu 
nad czołem — uśmiecha się, ostrzega i 
| karci po niemiecku: 

— Achtung! Ludil. 

Przelatuje motocyklista z panną, sie- 
dzącą ztyłu, jak na rozszalałym koniu— 
na siodełku, Wiatr rozwiał sukienkę. 
Światko dzienne odsłoniło oczom prze- 
chodniów wspaniałe nogi, aż po uda. 
Niania z oburzeniem obciąga palto. 

— Herr Gott! — szepce. Ogląda się 
jednak. Idący przy niej, starszy pan, sta 
nął i zapatrzył się. Krótka fala krwi 
przeleciała mu przez twarz. Strzepnął 
niespokojnie dłonią. Poszedł. 

Wózek wjechał do ogródka ujazdow- 
skiego. Skoczyły ku niemu okrzyki, wo- 
łania, piosenki, kłótnie, piski i dzieciar* 
nia. Na ławkach siedzą starsi. Przeważ- 
nie kobiety, Niebrak jednak i mężczyzn. 
Naprzeciw mnie siedzi jakiś człowiek w 
szarym płaszczu. Nie ma kołnierzyka i 
krawata. Pontdto zdjął szałik, bo słońce 
przygrzewa. Czapkę, ongiś gramatowy 
kaszkiet, położył przy sobie na ławce. 
Patrzy. Koło niego bawi się małe dzie- 
cko, chłopiec. Ubrany z największą w`- 
docznie starannością, na jaką może się 
zdobyć miłość i nędza. To też chłopako* 
wi nie brak groteskowych, zbyt dużych 
bucików, marynarki, zakręconej na nim 
i owiniętej grubym, flanelowym szalem 
i zamałej czapeczki na głowie. Ojciec 
patrzy. Twarzy nie potrafiłbym odcyfro 
wać. Zwykły to jedak szyłr na obliczach 
proletarjuszy:  zmiechęcenie pokrywa 
"stote człowieka. 

— Kazik! — woła cicho ojciec. 

— Jestem! — odpowiada malec, usi- 
łując schwytać samchodzik, którym ba* 
wi się jego rówieśnik, Czerwony, złoto- 
guzikowy paniczyk, obciśnięty w grubą, 
przyjemnie miękką wełnę. Brzdące za- 
poznali się ze sobą. Oto rozmawiają już 
z ożywieniem. Zaglądają do wnętrza 
wspaniałej maszyny. Nagle... matka! Ma 
tka bogatszego. 

— Pawełku! Z kim ty się bawisz? — 
ostry, wyzywający krzyk. 

— Co, mamuś? 

— Jak możesz się bawić z takim 
brudnym i niegrzecznym dzieciakiem? 
Fe, nie wstyd ci, Pawełku? — biała dłoń 
spoczywa na karminowym berecie chłop 
ca, 


Ojciem „brudnego” zrywa Się z ławki, 


Twarz ożyła. Jest zła i bolesna. 

— Gdzie tam chodzisz? — głos zdu- 
szony. 

— Ja... ja.. . samochodzik... 


— Mówiłem ci, szczeniaku, Pad mmie 
się tnzymaj, a nie pchaj się do tych... 
i silne uderzenie spada na ręce i AW 
malca. Płacz, Szarpnięcie: — biedne dzie 
cko siedzi na ławce i chlipie żałośnie. 
Nie rozumie nic. Ojciec jego podniósł 
głowę do słońca, Opala się — ale twarz 
mu drga, a ręce błądzą po oparciu ław- 
ki. Wtem wziął synka na kolana, moc- 
no go do s'ebie przytulił i cięjko się 
schyliwszy ucałował ręce dzieciaka. Na 
drobnych palcach zaiskrzyło się słońce. 
Załamało się chyba w AE PROBE PADA MANI A RODAN GA t 


oda: oA a a a rodziny a upadek kapitalizmu 


W ciekawej broszurze ó „Przeobra- 
żeniach w rodzinie spółczesnej* p. Ha- 
lina Krahelska (Pol. Tow. Ekonomiczne, 
Lwów 1933) dochodzi do wniosku, iż 
rodzina spółczesna zawiera w sobie 
„pierwiastki nowego porządku rzeczy” 
dostrzegalne w życiu gromady ludzkiej, 
przysposabiającej się do nadchodzącego 
nowego ustroju, 

Zdaniem autorki kapitalizm dokonał 
dzieła rozbicią rodziny. Zauważyć fakt 
ten można przy obserwacji warstw nie- 
posiadających. W środowisku mieczczań 
skiem „wśród mizdrzących się a zakła- 
manych lalek, celem egzystencji któ- 
rych jest udawanie jedna przed drugą 
zamożniejszej, lepiej ubranej, arystokra- 
tyczniej urodzonej — trudniej jest wyło- 
wić znamiona, jakie zachodzą w roli 
kobiety na gruzach rodziny”. 

Zasadniczym ciosem w podstawy ro- 
dziny było wygnanie kobiety z domu na 
zarobkowanie, W ustroju kapitalistycz 
nym kobieta nie wróci już nigdy do za- 
mkniętego domowego wnętrza, bowiem 
ustrój ten, który ją z tego wnętrza „wy- 
łuskał”, rzecz tę przesądził: dla intere- 
su kapitalisty robocizna kobieca kalku- 
luje się dużo lepiej, kobieta jest robot- 


nikiem tańszym, wygodniejszym, bar- 
dziej bezbronnym, 

Jednak, wstępując do udziału w wy- 
twórczości, kobiety przeszły do roli 
czynnej gospodarczo i około 30 miljo- 
nów kobiet uczestniczy już dziś w pra- 
cy gospodarczej. 

Z chwilą uniezależnienia się ekono- 
micznego kobiety od mężczyzny, która 
razem z nim pracuje przy utrzymaniu 
rodziny a nawet bardzo często sama 
rodzinę tę utrzymuje — zmieni się 
waga moralnego jej ee ary i wogóle 
całe jej położenie w r 

Coraz liczniejsze rodziny NE cha- 
rakter matrjarchalny (ustrój rodziny, 
gdzie głową jest matka). 

Kobieta ekonoimicznie czynna wycho- | 
dzi nietylko ekonomicznie, ale i psychi- 


cznie ze stanu bierności, w jakim tkwi- | 


ła. Czynnikiem wspó.działającym z tem, | 
że kobieta coraz bardziej zżywa się ze 
swą rolą istotne; głowy rodziny, jest 
związek między matką a dzieckiem, po- 
siadający cechy istotnej trwałości. Na 
2 tysiące rodz'n bezrobotnych, będących 
pod opieką Sekcji Pomocy Matce i Dzie 
cku, w ciągu lat kilku dwa razy tylko 
dzieci zostały porzucone przez matkę, 


— Kup pan irysa, za pięć groszy. .— 
mówi mała, bardzo blada dziewczynka. 
Ubranie jej ginie pod dużem, pomalo- 
wanem na biało, pudłem z irysami „Al- 
fa". Rudo-płowe włosięta wystają z pod 
niebieskiego bereciku. Siada tuż koło 


ce i patrzy się wielkiemi oczami głod- 
nego dziecka. 

— Niech pan kupi, słodkie... — szept 
jei ma w sobie coś z zamaskowanej go- 
dności. To dziecko rozumie widocznie, 
że coś nie jest w porządku. 

«— Dlaczego nie bawisz się, a sprze- 
dajesz irysy? — pytam. Na pięknym, 
zielonym rowerze przejeżdża rumiana 
dziewczynka w wieku mojej rozmów- 
czyni. Głodne oczy uczepiły się efekto- 
wnej, bronzowej sukieneczki. Poleciały 
w koniec alei. Ocknęła się, śdym po- 
wtórzył pytanie. Przyjrzała mi się u- 
ważnie. Mała, chuda twarzyczka ściąg- 
nęła się niespokojnie. 

— Mamusia nic nie kazała mówić. 
Niech pan kupi... 

— A ojca masz? 

— Cholera! — syknęła dziewczynka 
i zerwała się z ławki, Irys leżał na 
teczce. Chciałem pobiec za jego właści- 
cielką, ale nie uczyniłem tego. 

— Już najwyższy czas, Gustawku! 

— Nie chcem! 

— No chodź, chodź, tylko jedno ja- 
jeczko i bułkę, a resztę dasz ptaszkom, 
ale chodź! 

Pucołowaty Gustawek  ociąga się. 
Woli grać w piłkę. Idzie jednak. Młoda 
dziewczyna rozwija paczuszkę. 

— Nie łapami! — krzyczy chłopak. 

— No, nie, już nie! — tłumaczy się 
sługa. Podaje mu bułkę w papierze. 

Środkiem drogi przechodzi kilkunastu 
wyrostków, ustawionych czwórkami. Na 
czele maszeruje bęben siedmioletni, w 
marynarskiem, złoto-śranatowem ubran- 
ku. 


— Maszerować, maszerować! Stać! 
Stać! Ani nie mrugać! — woła z prze- 
jęciem. Dwie dziewczynki usiłują się 
dołączyć. 

— hobiet nie trzeba! 

Na- małym placyku grają w piłkę no- 
żną. Przestrzeni jest mało, a dużo zapa- 
łu. Kurz wzbija się do góry. Sportowcy 
do lat dwunastu uganiają się za piłką. 
Pod parkanem siedzi trzech sprzedaw- 
ców cukierków. Ustawili obok siebie 
biało-szare pudełka i przypatrują się z 
ukontentowaniem grze. 

— No, no! Kopnij! 

— FKatałach! Trzeba było podać do 
nieobstawionego. 

Grać jednak nie mogą. Dropsy i kar- 
melki nie sprzedadzą się fame, 

Wózki z małemi dziećmi ustawiają 
do słońca. Kobiety rozmawiają o po- 
karmie, lekarstwach i wszechświecie. 
Najwięcej o tym ostatnim. Niesłychanie 
ogólnie. 

— Moja pani to wie dobrze, ale swo- 
im porządkiem dusza tego nie pojmuje, 
żeby dziecko, wie paniusia, z flaszecz- 
ki karmić... 

— Som i takie wampa ostatnio, cze- 
goby to nie odmówiły. 

— Nie żeby chytrość, ale ten brak 

— Złajdaczona pewnie? 

— Niezupełnie, chociaż ten pan Pie- 
trek... 

— Kuzyn? 

Zaśmiały się energicznie i bardzo pi- 
skliwie. 


p a Ee r ZZO AO A POZ Z A OOO O AA O A O A O 


podczas, gdy porzucanie dzieci przez oj- 
ców jest na porządku dziennym. W 
związku 'z tem należy zaznaczyć, iż 
wśród inteligencji pracującej 25% mał- 
żeństw powojennych jest rozwiedzio- 
nych lub separowanych. 
W krajach, w których kobieta już od- 
dawna przeniknęła do życia gospodar- 
czego, czynna rola kobiety w rodzinie 
przejawia się również już od dłuższego 
czasu, 
W związku z powyższemi wywodami 
w chwili bieżącej na wielką skalę wi- 
doczne są fakty podane u tow. Fr. En- 
gelsa w książce o „Pochodzeniu rodzi. 
ny“. Od czasu, gdy przemysł wyprowa- 
dził kobietę z domu do fabryki, czyniąc 
z niej karmicielkę rodziny, dla panowa- 
| nia mężczyzny usunięto grunt w miesz- 
| kaniu proletarjusza. Kobieta przestaje 
być własnością męża. A gdy niema tej 
| własności, dla której zachowania stwo- 
rzono rodzinę monogamiczną (z jedną 
i żoną) — niema również dążenia do u- 
| trzymania panowania mężczyzny. Ro- 
dzina załamała się więc w samej swej 
dotychczasowej istocie, Rozwój całko- 
| wity rodziny monogamiczne! jest do po- 
myślenia dopiero przy ustroju socjal. 
stycznym, gdy ciężka troska o byt prze- 
stanie przytłaczać mężczyznę, a dla ko- 
„biety upadnie konieczność oddawania 


mnie. Kładzie mi jednego irysa na tecz- ~ 


Doleciał mię urywek rozmowy. 

— Siedzę nad „wodą, wiecie, i marzę, 
Marzę ja sobie i marzę, aż tu, pęc, i 
rym do wody. A ja pływać nie umiem. 
To, powiadam wam, zacząłem ślicznie 
nurkować. Ale tak ślicznie nurkować, 
że aż się ździwiłem. Myślę sobie, trze- 
ba się uratować... 


Ze zdumieniem podnoszę głowę. Su- 
gestywny, wysoki głos, o wyrazistej 
dykcji, należał do chudego, bladego 
chłopca. około lat dwunastu. Szedł on, 
jak apostoł, między czterema ośmiolat- 
kami. Ci, zapatrzeni byli w niego, jak- 
by ich urzekł. 

— I potem tak, wiecie, szur po dnie, 
po dnie, po dnie... i do brzegu! 

Zniknęli za zakrętem. Pomyślałem 
sobie: urodzony łgarz. 

Nagle podeszła dziewczynka, 
irys został na teczce. 

— Proszę pana, niech pan kupi — 
szepnęła i wbiła we mnie wielkie oczy. 

— Nie mam pieniędzy — odpowie- 
działem. Kiedy zaś za chwilę tę samą 
odpowiedź usłyszałem z ust wytwornej 
damy, zawołałem dziewczynę i kupi- 
łem od niej dwa irysy. Przestraszyłem 
się, że dziecko straci ochotę do sprze- 
daży, a z kilku jej słów domyśliłem się, 
co je za małą aktywność czeka. 

— A języki to znam wszystkie, bo 
jak mój brat się uczy, to ja słucham... 


Wielki łgarz siedzi naukos odemnie, 
a satelici wpatrują się w niego. 


— Do szkoły mało chodziłem. Może 
rok. Ostatnio tylko „korepetytor mnie 
uczy od trzech miesięcy. A algiebra! 
Wszystkie zadania umiem rozwiązy- 
wać. Piątek ja z arytmetyki miałem za- 
wsze ile chcąc. 

Nagle podniósł się, - 

— Pójdę już. Nie wierzysz, że tyle 
wiem. Powiedz, ile jest sześć razy o- 
siem, a przez ile trzeba pomnożyć czte- 
ry, żeby dostać trzydzieści sześć? 

Zgnębił małych. Istotnie był o niebo 
wyżej od nich. Pokonał ich bowiem w 
tej dziedzinie, o której już coś niecoś 
słyszeli. 

— Jutro możemy się spotkać albo 
przy bramie, albo przy tym kamieniu, 
albo przy ustępie, albo nad stawem..— 
odbiegł kilka kroków — a ja przyniosę 
ten statek parowy, który sam zrobi- 
łem! 

Ciężkim kłusem wpadł w boczną a- 
leję. Malcy wydobyli z kieszeni drobne 
lustereczka i zaczęli rzucać promień w 
oczy różnych ludzi. Kiedy ich odkry- 
to — uciekli, śmiejąc się głośno. Starsi 
chłopcy, około lat piętnastu, usiedli na 
ławce i świeceniem w oczy usiłowali 
zawrzeć znajomość z rówieśnicami, sie- 
dzącemi naprzeciw. Uśmiechy, dąsy i 
bardzo agresywne zamiary. 

Bezrobotny idzie już do domu. Pro- 
wadzi chłopca za rękę. Widać, że go 
kocha. Wiedzie go tak ostrożnie, jakby 
się obawiał, że się ziemia obsunie. 
Chłopcu jest gorąco, ale nie można go 
odsupłać z szala, bo pod spodem niema 
niczego do pokazania — brudy. 

W słońcu błyszczą butelki z mle- 
kiem, widać obfite piersi mamek i ma- 
tek w objęciach maleńkich, różowych 
rączek, zaciśnięte powieki krzyczących 
niemowląt. Inny tu świat, niż za parka- 
nem. Inny, a jednak taki sam. Między 
ławkami przechodza żebracy, dzieciaki 
z EEEE AEAEE WA irysów. Inne dzieci bawią 


której 


miłości w małżeństwie lub po za nim 
tylko dla pieniędzy. 

Narazie spostrzegamy, iż wśród kla- 
sy robotniczej zmiana roli kobiety idzie 
w kierunku równouprawnienia płci w 
dziedzinie seksualnej i miłosnej. „Prosto- 
ta, szczerość, naturalność, z jaką trak- 
tuje się w środowisku robotniczem kwe- 
stję współżycia płci, jakże korzystnie 
odbija od komedji, obłudy, fałszu, jakie- 
mi przystraja te same i tak samo proste 
rzeczy środowisko mieszczańskie". 

Od czasu podjętej przez Robotn. Stow, 
Służby Społecznej akcji regulacji uro- 
dzeń na rozszerzonym terenie pracują- 
cych warstw społeczeństwa — można 
mówić o istotnem wyzwoleniu i równo- 
uprawnieniu kobiety robotniczej. 

„W Sowietach małżeństwo straciło 
wszelkie podłoże materjalne", Dobór na 
turalny jest tam bardzo ułatwiony i dla- 
tego w Rosji Sowieckiej ilość rozwodów 
jest mniejsza niż w Ameryce, a prosty- 
tucja, jako zjawisko masowe, zniknęło z 


ulic miast rosyjsk'ch. I taki postęp wi- j 


dzimy w związku ze zmianą ustroju ww 
klasycznym kraju katowanych żon i mę- 
czeńskich żółtych paszportów”! 
Materjalne warunki Sfory klasy 
robotniczej przysvieszają proces rozwa- 
lania rodziny patrjarchalnej. Dla charak- 
terystyki podamy, że na 10.000 miesz- 


Zdenerwowanie policji 


Wczoraj w południe w kinie „Splen- 
did“ wyświetlano film pod tytułem 
„Wioska na Ałtaju" produkcji „Sojuz- 
film". Nie trzeba dodawać, że obraz 
przeszedł przez cenzurę i niema w nim 
żadnych bolszewickich  agitacyjnych 
momentów. 

Gdy około godz. 2 publiczność opusz- 
czała kinoteatr, natknęła się na kordon 
policji, który zamknął galerję Luxen- 
burga i przy pomocy agentów tajnej po- 
licji na chybił trafił wyławiał z pośród 
publiczności poszczególne jednostki. 

Aresztowano około 150 osób, które 
krytym samochodem policyjnym odwo* 
żono do urzędu śledczego. Samochód 
pięciokrotnie nawracał, dopóki nie za- 
brał wszystkich zatrzymanych. 

W urzędzie wylegitymowano areszto- 
wanych, z pośród których około 30 o- 
sób zatrzymano, resztę zaś zwolniono. 

Do redakcji naszej zgłosiło się kilka 
osób z pośród zatrzymanych i zwolnio- 
nych,  skarżąc się na zdenerwowanie 
policji, które przejawiło się zarówno 
w samym fakcie aresztowania wycho- 
dzącej z kina publiczności, jak i w bru- 
talnem wyrywaniu jednostek od towa- 
rzystwa, w którem przebywali oraz w 
popychaniu przy ładowaniu do samo- 
chodu. 


Najwyższa grzywna 
za nadużycia podatkowe 


Władze sądowe' kończą trwające od 
blisko 2-ch lat śledztwo w sprawie o „ 
nadużycia podatkowe na niekorzyść 
Skarbu Państwa, popełnione w spółce 
akcyjnej „Pepege'. Niezależnie od od- 
powiedzialności karnej wymierzono 
„Pepege* grzywnę podatkową w nie- 
notowanej dotąd wysokości 19 milj. zł., 
które zabezpieczono na hipotece Pol- 
skiego Przemysłu Gumowego w Gru- 
dziądzu. (PID.). 


Hitlerowcy 


wśród policji gdańskiej 


Związek urzędników policji krymi- 
nalnej w. m. Gdańska odbył niedawno 
zjazd, na którym nie brakło dowodów 

sympatji dla Hitlera i jego bandy. Prze- 
wodniczący zjazdu miał nawet tę smut- 
ną odwagę oświadczyć, że urzędnicy 
policji kryminalnej Gdańska pierwsi 
wywieszą sztandar ze swastyką i to na 
gmachu prezydjum policji. 

Dnia 20 b. m. z okazji 44 rocznicy u- 
rodzin Hitlera urzędnicy ci znowu oka- 
zali swe sympatje Hitlerowi, wysyłając 
mu depeszę gratulacyjną. 
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B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE. (pecenie  chroniczoe. 


Fanar es pęcherza, 
moc płciowe, an 


krwi, moczu. 
nie. Djatermia. Sollux, Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


się w klasy, w kukso, w berka, w spa- 
rzaka, w chowanego... 

— A kiedy wczoraj, wie pani, dola- 
łam mleka do kaszki, mówię pani, dzie- 
ci były zrozpaczone... 

Zobaczyłem jeszcze niebieskawy be- 
ret słodkiej dziewczynki. 

Dzieci zrozpaczone! 


kań gruźlików w Łodzi jedno p o wy» 
pada na osobę zaledwie w 4% wypad- 
ków. Wśród młodzieży warszawskiej 
robotniczej sypiało wspólnie z inną lub 
innemi osobami tej samej i innej płci 
82% osób, W tych warunkach nie dziw, 
iż liczne dziewczęta między 12 a 18 ro- 
k'em życia przechodzą już z reguły przez 
szereg jakby przymusowych stosunków 
płciowych z rozmaitymi mężczyznami, 
pojawiającymi się w mieszkaniu. 

Zresztą to samo zdarza się i z mężat- 
kami. 

I oto jak Krahelska podsumowuje swe 

rozważania: żyjemy w przęło- 
mowym, pomiędzy dwoma ustrojami, O- 
kres ten cechują zmiany w formach go- 
spodarczych życia, zmiany w 
Kówidy ludzkiej w komórce rodziny 
ludzkiej. Proletarjat dla przyczyn natu- 
ry ekonomicznej i wyjawia 
tendencje tych zmian i A jawa jae- 
krawiej i wyraźniej od innych warstw 
społeczeństwa. Na gruzach rodziny mo- 
nogamicznej (o jednej żonie) i parjarchal- 
nej (mąż — głowa rodziny) w powsta- 
niu swem opartej o własność prywatną 
z przewagą jednej płci nad drugą. pow- 
stają zwolna nawe formy współżycia 
płci, które w pierwszym rzędzie uwol- 
nią kobietę od przewagi nad nią męże 
czyzny. - Józef Litauer. 


ppan 
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„ROBOTNIK*, poniedziałek, 


24 kwietnia 


UWM Str Ku 


Walka we wsi o... kominiarza 
Po co wywoływać niezadowolenie wśród ludności 


12 osób skazano na 174 dni aresztu 


_ W powiecie biłgorajskim, jak zresztą 
iw innych częściach b, zaboru rosyjs- 
kiego, istnieje dawny zwyczaj wybiera- 
nią przez poszczególne wioski, mocą u- 
chwały gromady, wiejskiego kominia- 
rza. Było z tem dobrze nie tylko chło- 
pom. Bezrolny, którego wybrano do wy- 
cieramia kominów, miał dzięki temu, 
chleb i pracę. Nie mógł chłop zdobyć 
się na 10 groszy od wytarcia komina, to 
płacił jajkiem lub miarką zboża. Stan 
ten trwał aż do roku 1932, Z uwagi jed- 
nak na „radosną twórczość" pomajową 
wobec braku posad dla żerujących „sa- 
natorów", stworzono na terenie bilgo- 
rajskim „Spółdzielnie kominiarską** za- 
dwokatem Zarzyckim na czele. 

Pierwszem zadaniem było usunąć 
wiejskich kominiarzy, znieść taksę 10 
gr. od komima i podnieść ją do 20 gro- 
szy, które to piemiądze poszczególne 
gminy ściągają z całą bezwzględnośc'ą. 
Personel kominiarski zmniejszono do 
minimum, powiększając temsamem bez- 
robocie na wsi. Chłopi, dowiedziawszy 
się o pogwałceniu ich własnych uchwał 
gromadzkich, widząc krzywdę bezrobot 
nego i swoją, masowo zaprotestowali 
przeciwko takiemu postępowaniu, pi- 
sząc memorjały do Starostwa i Woje- 
wództwa, niestety, jak zwykłe, z wyni- 
kiem ujemnym. 


Wobec tego postanowili onż kominia- 
rzy ze „Spółdzielni kominiarskiej* do 
wsi nie dopuścić. Między innemi, wioska 
Krzeszów Górny, powzięła uchwałę gro- 
madzką w tym duchu, 

Ponieważ wójt gminy Krzeszów, jest 
bratem prezesa „Spółdzielni kominiar- 
skiej”, przeto zawrzał gniewem na całą 
wioskę i zjechał z nowym kominiarzem- 
mianowańcem, w asyście policji, w dn. 
20 lutego b, r. do wsi Krzeszów - Górny 
W nieobecności gospodarzy, wyłamywa 
no zamki, zabierając na poczet zale- 
głych płatmości dla kominiarza różne 
rzeczy, jak poduszki i t. d. (!!). 

Na wszczęty krzyk dzieci, zeszły się 
kobiety, protestując przeciwko takiemu 
postępowaniu i nie dopuszczając wpro” 
wadzonego kominiarza do wycierania 
kominów, Kominiarz rychło zwiał ze 


FILM WZBUDZAJĄCY 
DRESZCZE ZACHWYTU 


EKSTAZA 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Jego ekselencja 
bjekt". 

ADRIA: „W tajnej służbie”. 

ANTINEA: „Pałac na kółkach“ i 
„Obóz cygański". 

APOLLO: „Pod twoją obronę”. 

BAJKA: „Zdradliwe strzały", „ 
wiek bez nerwów” | „Slim w opałach”. 
COLOSSEUM: „Moby Dick“. 


COLOSSEUM pocz. o6 


JOHN BARRYMORE 
LLOYD HAGHES 
JOAN BENNET 


w emocjonującym dramacie 


MOBY DICK 
Koma a 


COLOSSEUM MAŁE:  „Marynarz 
wbrew woli" i „Napowietrzni pirac**. 
CASINO: „Zuzanna Lenox”, 
CAPITOL: „Mężczyźni w jej życiu” i 
„Serca na rozdrożu“, 
CRISTAL: „Śpiewający błazen”, 
CZARY: „Pułkownik i jego sługa”. 
FAMA: „Naucz mnie kochać”. 
FORUM: „Czemp* z Cooperem. 
HOLLYWOOD: „Porucznik marynar- 


ki", 
Marszałk, r. Hożej 


HOLLYWOOD Początek 6, 8, 10 


DZIŚ 


„Porucznik marynarki“ 


w rol. gł. Henry Edwards | Anna Neagle 
Na scenie 


ze w i a „NASTROJE WIOSENNE” 


Janina Sokołowska, Janina Kozio Ire- 
na Soboltówna, Ludwik Saupoliński, Sallaa, 
Jaszczołt, Eugenjusz Wojmar, 

Ceny od 99 gr. 


„Halka”* z L, Kiepurą, i 


HELJOS: 
«Flip i Flap”. 
KOMETA: „Pieśń nocy” z Kiepurą i 


rewja, 


Kino KOMETA 


Chłodna 47. Pocz. 6. 8. 10. 
Dziś wspaniały film dźwiękowy 


Pieśń Nocy 


z Janem Kiepurą. 
Na scenie rewia 


z udziałem Czesława Skoniecznego, Iny 
iJerzego Ney, Ledy Niemirzanki i inn, 


LUX: „Burza nad Zakopanem”, 
LOS: „Legjen ulicy”. 


MASKA: „Człowiek, którego zabi- 
łem" i „Opera za 3 grosze”. 
MAJESTIC: „Skippy” z Cooperem. 
majestic nowy świat 43 


nocz. o 4, 6,8, 10 
Ceny od gr. 99. 


$KIPPY 


W rol gł: ulubieniec młodych i starych 


JACKIE COOPER 


i Robert Coogan (brat słynnego „Brzdąca”) 
na czele bandy urwisów, 
METRO: „Dama z pieskiem” i rewia. 
METROPOLIS: „Księżna Łowicka" i 


rewia, 

MEWA: „Frankenstein“ i „Charlie 
tuje Europę". 

MIEJSKI: „W cieniu krzyża”. 


MIEJSRI 


DŻWIĘKOWY 
KINOTEATR 


Początek 5,45. 


II KRZYŻA 


Cenv miejsc od 45 gr do 1 zł. 

OCEANIC KACZEK RAEE 

MIRAŻ: „Pociąg samobójców", 

OAZA: „Szanghaj Ekspress* i „Wiatr 
od morza". 

PAN: „Człowiek małpa" i „Dobro- 
czyńca ludzkości”. 

PETIT TRIANON 
aaite dancingu” i „100 mtr, miło- 


PALACE; „Baby“ z Anny Oudra. 


DZIŠ w kine PALACE 


ANNY ONDRA 


w melodyjnym filmie muzycznym 


„BABY“ 


(DZIEWCZĄTKO) 
reż. KAROLA LAMACZA 


wia. 
RIVIERA: (Leszno 2) „Głos pustyni”, 
ROMA: „Congorilla”. 
ROXY: „Ostatnia eskapada polskich 
legionistów”, 
SPLENDID: „Błękitna rapsodja*, 
STYLOWY: „Dzika dziewczyna”, 
SOKÓŁ: „Arjana” i „Wywoływacz”, 
TON: „Nenita, kwiat Hawanny*. 
TOMBOLA; „Donovan* i „Legjon u- 
Hey”. ń 
UCIEGMA: „Mumaa'. 


(Sienkiewicza 8): | 


PRAGA: „Eskadra straceńców* i re- | 


wsi, natomiast policja zrobiła doniesie- 
nie do Starostwa w Biłgoraju © zakłó- 
cenie spokoju publicznego, za co Staro- 
aayan 12 kobiet i chłopów od 7 

i -ech tygodni ączną k 
174 dni. "=. gó, 

W dodatku urzędy gminne ściągają 
haracz za „rządowego” kominiarza, pie- 
niądze odsyłają do „Spółdzielni komi- 
niarskiej* w Biłgoraju, a p. prezes ad- 
wokat B. Zarzycki w Biłgoraju zatrud- 
nionym kominiarzom nie płaci! 

W gminie Sól zatrudniony był tow. 
Ferdynand Falłak, który pracuje, jako 
kominiarz, na terenie gminy od 10 
lat i zawsze mu chłoni acali należ- 
ność, lecz gdy „władzę” objęła „Spół- 
dzielnia” z prezesem B, Zarzyckim na 
czele, zmuszony był wytoczyć „Spół- 
dzielni* proces o zapłacenie mu za pra- 
cę kwoty 250 złotych, której mu przez 
przeszło trzy miesiące nie uiszczono. Z 
dniem 1 stycznia b, r, został on wyda- 
lony przez p. B. Zarzyckiego adwokata 
z Biłgoraja. 

I tu znów, gmina Sól, na zebraniu gro 
mady, uchwaliła, że żąda tylko tow. Fal 
laka na kominiarza, lecz uchwała uchwa 
łą, a „Spółdzielnia przyjąć %0 do pra- 
cy nie chce! s 

Jak słychać w „Spółdzielni” tej do- 
konywane są manipulacje pieniędzmi 
publicznemi, za co prezes „SPÓ dzielni” 
adw. B. Zarzycki, został zawieszony w 
czynnościach. 

Dla zachowania spokoju w powiecie 
pożądane byłoby natychmiastowe roz- 
wiązanie tej „Spółdzielni”'! J. K. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


| Sukces Warszawy | Mecze piłkarskie 


| nabokserskich mistrzostwach 


Polski 


Wczoraj po południu odbyły się w 
Cyrku warszawskim półfinałowe walki 


w indywidualnych bokserskich mi- 
strzostwach Polski. 
Ogółem rozegrano 10 walk, z któ- 


rych na wyróżnienie zasługuje przede- 
wszystkiem wyjątkowo piękna i na wy” 
jątkowo wysokim stopniu umiejętności 
bokserskich stojąca walka pomiędzy 
Chmielewskim a Majchrzyckim, zakoń- 
ozona zwycięstwem Chmielewskiego. 

Niespodzianką była porażka  Sipiń- 
skiego, mistrza Polski, którego pokonał 
łodzianin Banasiak. Znakomicie spisał 
się Pisarski, wypunktowując Garncarka. 
Na wyróżnienie zasługuje jeszcze wynik 
Rotholza, który pokonał na punkty Gó- 
reckiego. ; 

Wieczorem odbyły się finały. Przynio- 
sły one szereg dalszych niespodzianek, 
z których największą było zdobycie mi- 
Strzostwa w wadze muszej przez Rot- 
holza, Jest to pierwszy zawodnik ro- 
botniczy, któremu się udało zdobyć ty- 
tuł mistrza Polski. 

Techniczne wyniki finałów są nastę- 
pujące: 

W wadze muszej Rotholz (Warsza- 
wa) pokonał Wirskiego (Poznań). 

W koguciej Polus (Poznań) zwyciężył 
Kazimierskiego (Warszawa). 

W piórkowej Rudzki (Śląsk) odniósł 
zwycięstwo nad Cyranem (Warszawa). 

W lekkiej Banasiak (Łódź) wypunk- 
tował Strausa (Lwów). 

W półśredniej Seweryniak (Warsza* 
wa) przegrał na punkty z Pisarskim 
(Warszawa). 

W średniej Chmielewski (Łódź) wy- 
grał z Hańskim (Pomorze). 

W półciężkiej Antczak (Warszawa) 
wyeliminował Wystracha (Śląsk). 

W ciężkiej Konarzewski (Łódź) sto- 
czył — jak sam stwierdził — ostatnią 
swoją walkę w życiu: bijąc Piłata (Po- 
znań) i zdobywając po raz szósty zkolei 
tytuł mistrza Polski. 

Mistrzami zostali kolejno; Rothoiz, 
Polus, Rudzki, Banasiak,  Pisarski, 
Chmielewski, Antczak i Konarzewski. 

Ogółem Warszawa i Łódź zdobyły po 
trzy tytuły, Poznań i Śląsk po iednym. 

W r. ub. Warszawa miała tylko jeden 


tytuł. 
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i Wisłą a miejscowym 


Usuwanie „podejrzanych rasowo“ dyplomatów 
i dziennikarzy niemieckich 


Nowa ustawa o służbie cywilnej w 
Niemczech, zawierająca postanowienie, 
iż urzędnikami państwowymi nie mogą 
być ci, którzy nie udowodnią swego 
aryjskiego pochodzenia do trzeciego po- 
kolenia wstecz, spowodowała zawiesze- 
nie w urzędowaniu wielu wybitnych u- 
rzędników dyplomatycznych. 


Między innemi, jak informują agencję 
PRESS, zawieszony został w urzędowa- 
niu kierownik referatu polskiego w cen- 
trali urzędu spraw zagranicznych, taj- 
ny radca Nebel, z pochodzenia saksoń- 
czyk. Badanie personalji p. Nebla m'ało 
wykazać, iż dziadek jego był Żydem. 
Obecnie urząd spraw zagranicznych 
przystąpił do usuwania ze służby urzę- 
dników „niearyjskiego pochodzenia”. Do 
tej kategorji zaliczony został wieloletni 
szeł urzędu prasowego Rzeszy, dyrektor 


PRO PORA ORO OOP AEC Aa JO ETER 


Z ŻYCIA PARTIJI 


* POSIEDZENIE PLENARNE W, OKR PPS 
odbędzie się dn, 24 b, m, o g. 7 w, ul. Dłu- 
ga 19, Obecność członków OKR-u na posie- 
dzeniu konieczna. 


BACZNOŚĆ KOLPORTERZY! Kolporte- 
rzy dzielnic zgłoszą się dnia 25 b, m. wto- 
rek o godz. 6 pop., ul. Długa 19, po odbiór 
druków 1-Majowych. 


Czerwone Harcerstwo T.U.R. 


Dziś o godz. 7,30 zebranie dyskusyjne dła 
przewodników i starszych harcerzy z refe- 
ratem tow, F, T. Arskiego na temat „Akcja 
komunistów niemieckich ', 


w Warszawie 

W meczu o mistrzostwo Podokręgu 
Robotniczego Skra odniosła zwycięstwa 
nad Gwiazdą w stosunku 4:1 (1:1). Skra 
miała przez cały czas, a zwłaszcza w 
drugiej połowie zdecydowaną przewagę, 
zaakcentowaną czterema bramkami 
strzelonemi przez Błazałka II (2), Smo- 
sarskiego II i Grymaszewskiego. Dla 
Gwiazdy 1 punkt był dziełem Szulzyn- 
gera. W drugiej połowie Skra grała w 
dziesiątkę, W przedmeczu zwyciężyła 
również Skra II 7:0 (4:0). 

W drugim meczu 0 mistrzostwo Podo- 
kręgu Marymont przegrał niespodzie- 
wanie z Elektrycznością 2:3 (2:1). Gra 
była naogół równa z lekką przewagą 
Elektryczności po przerwie. Bramki 
zdobyli dla zwycięsców: Kuśnierski, 
Kordás i Karolak, a dla pokonanych So- 
kołowski (2). Warto podkreślić, że zwy- 
cięscy grali w drugiej połowie w dzie- 
siątkę. Zawody prowadził p. Miron. 

Świt walczył z Makabi o mistrzostwo 
WOZPN., bijąc ją 2:1 (0:0). ; 

W dalszych rozgrywkach o mistrzost- 
wo WOZPN. Polonia została niespodzie- 
wanie pokonana. przez rezerwę War- 
szawianki w stosunku 0:1 (0:1). Jedyną, 
decydującą o ia owi strze 
lit Stolenberg w pierwszej po owie. 

Drukarz okł się z PWATT., wy- 
walczając wynik remisowy 2:2. 

Mecz Skoda — Orzeł zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem” Skody 4:0. 

Pozatem AZS. wygrał z Legią Ib 4:2. 


Mecze ligowe 


PIERWSZY MECZ LIGOWY 
W WARSZAWIE. 


Na stadjonie Legji rozegrany został 
pierwszy w Warszawie mecz ligowy 
pomiędzy Warszawianką a ŁKS. Gra 
stała na bardzo niskim poziomie i po 
chaotycznym i nieciekawym przebiegu 
zakończyła się wynikiem bezbramko- 
wym 0:6. 

WISŁA POKONANA PRZEZ RUCH. 

W Wielkich Hajdukach rozegrany zo- 


łał mecz ligowy pomiędzy krakowską 
t ; Ruchem. Nikłe, 


lecz zasłużone zwycięstwo, odniósł Ruch 


w stosunku 1:0 (0:0). 
PORAŻKA 22 P. P. Z POGONIĄ. 
W Siedlcach odbył się pierwszy mecz 
ligowy pomiędzy 22 p p. a Pogonią 


z: PARP PAN. 1 


ministerjalny Zechlin, obecnie poseł nie- 
miecki w Argentynie, Ten sam los spot- 
kał jego brata, posła w Kownie. Rów- 
nież na innych zagranicznych placów- 
kach dyplomatycznych niemieckich zajść 
mają w najbliższych dniach liczne zmia- 
ny, spowodowane realizacją postanowie- 
nia o usuwaniu ze służby państwowej 
niemców pochodzenia niearyjskiego. 


Równocześnie czynione są przygoto- 
wania do wyeliminowania Żydów z pra- 
sy niemieckiej. Kilka ośrodków prowin- 
cjonalnych związku prasy Rzeszy Nie- 
mieckiej, a także ośrodek berliński, wy- 
stąpiło do zarządu tej organizacji z wnio 
skiem o wprowadzenie do statutu zwią* 
zku prasy, paragrafu „aryjskiego”. Wnio- 
ski te będą rozpatrywane na walnem 
zgromadzeniu związku prasy w dniu 30 
b. m. Nie ulega wątpliwości, że wniosek 
ten będzie przez większość członków 
związku uchwalony, pomimo konsekwen- 
cji, jakie to za sobą pociągnie. 

W pierwszym rzędzie związek prasy 
niemieckiej znajdzie się po przyjęciu tej 
uchwały poza nawiasem organizacyjnym 
federacji międzynarodowej dziennikarzy 
(Federation Internationale des Jurnali- 
stes), które powzięła specjalną uchwałę, 
iż Włochy i Sowiety, gdzie niema wol- 
ności prasy, nie mogą należeć do Fede- 
racji. 

Rząd niemiecki ma w najbliższym 
czasie ogłosić nową ustawę prasową. 
Będzie ona m. in. zawierała postanowie- 
nie, iż współpracownikiem pisma nie- 
mieckiego może być tylko ten dzienni- 
karz, który stoi na gruncie programu 
Rządu hitlerowskiego. 


A 
Ww 


lwowska. Zwyciężyła Pogoń w nieznacz- 
nym stosunku 3:2 (1:0). 

WARTA BIJE GARBARNIĘ 1:0. 

W Krakowie w meczu o mistrzostwo 
Ligi grupy zachodniej Warta odniosła 
zwycięstwo nad Garbarnią w stosunku 
1:0 (0:0). 

Przed przerwą inicjatywę ma Warta. 
Po zmianie pól przewagę znaczną ma 
Garbarnia. 


Otwarcie sezonu 
kolarskiego w Warszawie 


W Raszynie odbył się bieg kolarski 
otwarcia sezonu Skry na dystansie 50 
kim. Zwyciężył Wróbel w czasie 1:44 m. 
przed Mianowskim (1:45:43) i Lenczew- 
skim (1:47:50). 

Na czternastym kilometrze szosy War- 
szawa — Radom odbył się wczoraj bieg 
kolarski otwarcia sezonu Elektryczności 
na dystansie 50 klm. Pierwszy przybył 
do mety Dymek w czasie 1 $. 33 m. 

Wczoraj nastąpiło otwarcię sezonu 
kolarskiego WTC. W ramach uroczy- 
stości odbyły się na szosie w Strudze 
bieg na dystansie 50 klm. Warunki atmo 
steryczne bardzo ciężkie. Zimno i silny 
wiatr przyczyniły się do znacznego po- 
gorszenia wyników. Zwyciężył Stefan 
Popończyk w czasie 2 godz. 40 sek. 


Mistrzostwa Polski 
w biegach naprzeła| 
W Poznaniu odbył się doroczny bieś 
naprzełaj o. mistrzostwo Polski na dy- 
stansie około 8 klm. 
Zwyciężył zeszłoroczny mistrz, Har- 
tlik z Król. Huty w czasie 30 m. 13,2 sek. 
6 doroczny bieg naprzełaj o mi- 
strzostwo Polski kobiet na dystansie 
1200 mtr. wygrała Nowacka z Warsza- 
wskiego AZS. w czasie 3:05,6. 
Czas uzyskany świadczy, że dystans 


| biegu musiał być znacznie krótszy. 


Witman przegrał 
z Tłoczyńskim 


Wczoraj rano przybył do Warszawy 
zaangażowany przez Polski Związek 
Lawntenisowy doskonały trener fran- 
cuski, Estrabeau (zamiast Plaa). 

W ramach zawodów treningowych 
odbył się mecz pomiędzy Tłoczyńck:mi 
a Witmanem. Wicemistrz Polski zwy* 
| ciężył stosunkowo łatwo w traech së- 
« tach 6:2, 10:8, 6:0. 


EE Sy 4 


Dziecko zabite przez pociąg kolejki 


Tłum usiłował wywrócić wagon 


Straszny wypadek zdarzył się wczo- 
raj o godzinie 15,30 przed domem Tar- 
czyńska 14. Pod pociąś Nr. 60 elektrycz 
nej kolei dojazdowej Warszawa — Wło- 
chy, złożony z dwuch wagonów, dostał 
się pod 1-szy wagon syn dozorcy domu 
ul. Tarczyńska 12, 6-letni Zygmunt- 
Władysław Stępień, puszczony samo- 


Samobóistwo 
na cmentarzu 
19-letnia Stanisława Kowalska,  któ- 


ra onegdaj na cmentarzu św. Wincente- 
go na Brudnie, z powodu nieporozumień 
rodzinnych i braku pracy, napiła się 
esencji octowej, zmarła wczoraj w szpi- 
talu Przemienienia Pańskiego. 


Ugryziony przez żmije 


8-letni FEugenjusz Pietrzak, uczeń 
(tort II A—Radjostacja), udał się wczo- 
raj w południe do pobliskiego lasu w 
Babicach. Tam został ukąszony przez 
żmiję. Chłopca przewieziono do ambu- 
» latorjum Pogotowia, gdzie lekarz zrobił 
zastrzyk z surowicy. Następnie skiero- 
wano ojca wraż z dzieckiem do kliniki 
chorób dziecięcych Uniwersytetu war- 
szawskiego (Litewska 16). 


STAN POGODY 


DZIŚ POGODNIE, 
Przewidywany przebieg pogody dziś: Dość 
pogodnie, nocą przymrozki, dniem znaczne 
ocieplenie. Słabe wiatry zachodnie. 


pas na ulicę. Motorowy, Adolf Anders 
(Żyrardów) puścił w ruch hamuice, lecz 
chłopiec dostał się już pod deskę o- 
chronny. W jednej chwili zebrał się 
tłum przechodniów i okolicznych miesz- 
kańców. Ktoś rzucił myśl wywrócenia 
wagonu celem wydobycia dziecka. Tłum 
rzucił się na wagon. Jeden z mężczyzn, 
będąc uzbrojony w drąś żelazny, wybił 
filong w drzwiach wagonu, zamierzając 
dostać się do motorowego, celem zlin- 
czowania go. Tymczasem na alarm jed- 
nego z lokatorów przybyła na miejsce 
policja 23 komisarjatu (pomimo, że jest 
to teren 11 komisarjatu). Policjanci, na 
czele ze starszymi przodownikami Ja- 
uiakiem i Skrzyneckim rozproszyli tłum 
i tym sposobem nie dopuścili do samo- 
sądu i wywrócenia wagonu. Na miejsce 
grzyjechał lekarz Pogotow'a, który mu- 
siał czekać kilka minut do czasu przy- 
bycia pogotowia technicznego tramwa- 
jów i wydobycia nieszczęśliweg” dziec- 
ka. Pomimo  zmiażdżenia miednicy, 
chłopiec dawał” jeszcze oznaki życia, 
Wkrótce po przewiezieniu do szpitala 
Dz. Jezus, Stępień życie zakończył. 

Okoliczni mieszkańcy  uskarżają się, 
że pociągi po tej ruchliwej ulicy jeżdżą 
zbyt szybko. 


Z głodu 


Na rogu ul. Nowolipek i Smoczej, za- 
słabł i upadł 58-letni Stanisław Wi- 
śniewski, bezdomny i bezrobotny. Cho- 
rego przeprowadzono do pobliskiego 
3-go komisarjatu, dokąd przybył lekarz 
Pogotowia. Stwierdził on u Wiśniew- 
skiego wycieńczenie z głodu. 


Militaryzacia kobiet 


w Japonii 


ER 


Kobiety w Japonji zostały również 
zmilitaryzowane. Na zdjęciu widoczne 


z. 


| 


polach bitew pod Pekinem 


są ćwiczenia w ostrzeliwaniu samolo- 
tów. p 


A 


Wojska japońskie znajdują się już pod | śpiących żołnierzy japońskich niedaleko 
Pekinem. Na zdjęciu widzimy oddział | Pekinu. 


py r O ZZ ZN NA 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 {r. 
tekście gr 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20ge. 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltoawy, układ zwyczajnych 
10+szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
LORE E E N RACZ E E UZ EB APRA eT STREFĘ 


WARUNKI PRENUMERATY: 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


a. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI. 


T n aree ea aaa RZE N N E E OA A, 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 24 kwietnia 


Z miasta 
w kilku słowach 


DWA POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ 
odbędą się w przyszłym tygodniu, w środę 
i we czwartek, Chodzi o załatwienie wnios- 
ków pożyczkowych pilnych, przedstawio- 
nych przez magistrat. Wnioski takie wyma- 
śają 2-ch uchwał kolejnych. 

UKARANO PRZEPOBOROWYCH w cią- 
$u ostatniego tygodnia na podstawie wnios- 
ków wydziału wojskowego magistratu 63-ch. 
Wnioski dotyczyły osób, które zaniedbały 
obowiązek rejestracji, meldowania się i zgłos 
szenia do spisu. 

PRZEKAZANIE BEZDOMNOŚCI inspek- 
cji handlowej napotyka na przeszkody. Ins- 
pekcja handlowa chciałaby przejąć tylko 
domy z lokalami osobnemi, podczas gdy 
wydział opieki społecznej chciałby się wy- 
zbyć również t. zw, „koszarówek", Sprawa 
ta będzie jeszcze omówiona na konferencji 
wspólnej z prezydentem miasta. 

ODCIĄŻENIE MOSTU KIERBEDZIA 
przyczyniło się w kieriinku ograniczenia 
ruchu ciężarowego. Starostwo grodzkie na 
Pradze wydaje przepustki tylko tym właści- 
cielom furmanek, którzy dawniej takie prze- 
pustki posiadali. Wszyscy inni muszą okrą- 
żać, przejeżdżając z Warszawy na Pragę. 
przez mosty Poniatowskiego lub most przy 
Cytadeli. Przepustki ważne są na pół roku 

CZYSTOŚĆ W TAKSÓWKACH  bacana 
będzie przez specjalne oddziały policji. 
Chodzi zwłaszcza o pokrowce na siedze- 
niach, które często są brudne i zaplamione. 
Pozatem zwrócona będzie uwaga na ubranie 
szofera i na stan techniczny wozów, 

STRAGANY W HALACH, pomimo cięż- 
kich czasów i pomimo, że część ich świeci 
pustkami, są niekiedy odstępywane za cpła- 
tą. Dotyczy to straganów rozmieszczonych 
w lepszych punktach przy przejściach Ins- 
pekcja handlowa w ostatnich dniach zanoto- 
wała kilkanaście wypadków odstąpienia 
miejsc. Kupowali te miejsca byli kupcy. któ- 
rzy musieli zlikwidować swoje magazyny 
a zostali zdeklasowani do kategorji drob- 
nych handlujących w halach. 


WENA R eand RB EP 
NA 1 MAJA 


ukaże się nakładem Centralnego Wy- 
działu Propagandy i Kolportażu P.P. S. 


Jednodniówka Majowa 


zawierająca liczne artykuły, nowele 
` i obrazki. 
Cena sprzedażna 20 gr. 
Zamówienia kierować: Sekretarjat 


C. K. W., Warecka 7, wpłacając jedno- 
cześnie całą należność lub zaliczkę. 


(o usłyszymy w radjo? 


11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej; 11.57 Sygnał cza- 
au; 12.05 Program; 12.10 Koncert z płyt; 
13.20 Komunikat PIM.; 1510 Komunikaty; 
15.25 Przegląd komunikacyjny; 15.35 Skrzyn 
ka pocztowa; 15.50 Koncert z płyt; 16.25. 
Lekcja języka francuskiego; 16.40 Odczyt; 
17.00 Recital fortepianowy; 17.55 Program; 
18.00 Odczyt dla maturzystów; 18.20 Wiado- 
mości bieżące; 18.25 Muzyka lekka; 19.00. 
Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna; 19.30 „Na widnokręgu"; 19.45 Dzien- 
nik Radjowy; 20.00 Omówienie koncertu » 
Budapesztu; 20.20 Transmisja z Budapesztu; 
21.15 Wiadomości sportowe; 21.20 Dziennik 
Radjowy: 22.55 Komunikaty; 23.00 Muzyka 
taneczna, 


JUTRO. 

11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Komunikat; 
1157 Sygnał czasu; 12.05 Program; 12.10. 
Koncert z płyt; 13.20 Komunikat PIM; 15.10 
Komumikaty; 15.25 Chwilka lotnicza; 15.30 
Komunikat PUWF; 15.35 „Wśród książek"; 
15.50 „Zagadki i szarady”; 16.00 Koncert x 
tpły; 16.20 Odczyt dla maturzystów; 16.40 
„O Kazimierzu Wielkim"; 17.00 Koncert 

' symfoniczny; 17,55 Program; 18.00 Odczyt 
dla maturzystów; 18.20 Wiadomości bieżące; 
18.25 Muzyka leka; 19.00 Rozmaitości; 19.2) 
Wiadomości rolnicze; 19.30 Feljeton muzyc» 
ny; 19.45 Dziennik Radjowy; 20.00 Koncert 
wieczorny; ' 21.00 Wiadomości sportowe; 
21.235 Dziennik Radjowy:; 21.40 Recital forte- 
pianowy; 22.20 Kwadrans literacki; 22.35 
Muzyka taneczna; 22.55 Komunikaty; 23.00 
Muzyka taneczna. 


REA a ER, Dy E a IDDE ER RE 
Chcesz odbyć podróż 
tanio — szybko — przyjemnie? 
Leć samoloteem! 


bilety w większych biurach podróży 
lub u portjerów większych hoteli, 


| 
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Co grata w Teatrach? 


TEATR ATENEUM, Codziennie „Krzycz- 


cie Chiny” w inscenizacii Schillera. 


Z OPERY. Dziś i we wtorek przedstawie- 
nia w operze zawieszone. 


TEATR NARODOWY, Dziś i we wtorek 
„Pan Jowialski* Fredry (ojca). 

TEATR NOWY gra do czwartku włącz- 
nie „Cień'”* Niocodemiego, 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie kome- 
dja wiedeńska „Ach ta gotówka”, 

TEATR POLSKI, Dziś „Szczęście od ju- 
tra' z Milą Kamińską, 

PRZED PREMJERĄ POLSKIEGO 
AUTORA W TEATRZE NOWYM. 
W końcu następnego tygodnia na a- 
fisz teatru Nowego wejdzie, jako czwar- 
ta premjera sezonu, sztuka  Juljusza 
Wirskiego p. t. „Kwadrans przed świ- 
tem", Rzecz dzieje się w sferach sądow- 
nictwa i dotyka zagadnień wymiaru 
sprawiedliwości. Nowość polską wpro- 
wadza na scenę p. Gustaw Buszyński. 
Naczelną rolę prokuratora odegra świe- 
żo pozyskany dla b. teatrów miejskich 
Kazimierz Justjan, następne ważne ro- 
le sądowników: W. Brydziński i G. Bu- 
szyński. Główne role kobiece objęły: 
H. Larys-Pawińska oraz Al. Zeliska. 

TEATR KAMERALNY, Codziennie , Trzy 
pary jedwabnych pończoch" z Grywińską i 
Adwentowiczem w rolach głównych, 

„BANDA* W TEATRZE MAŁYM. Dziś 
i codziennie komedja muzyczna Benatz- 
ky'ego p. t. „Moja siostra i ja '. 

TEATR „MORSKIE OKO”, Ostatni ty- 
dzień grana jest ciesząca się wielkiem po- 
wodzeniem „Rew'a miłości". 

TEATR „8 m. 30", Dziś i codziennie wie. 
deńska operetka Kiinneke „Szczęśliwej po- 


dróży'. 
TEATR im. ZAPOLSKIEJ (Karowa 18, 
podziemie) daje ostatnie przedstawienie 


„Carewicza” Zapolskiej. W środę 26 b m, 
o godz, 8.30 premjera sztuki L, Rydla „Za. 
czarowane koło”, 


j 


TEATR „BOMBA”, 
p. t. „Bunt w Bombie", 


TEATR REWJI „MIGNON: 
humoru p. t. „Chodź na górę”, 


ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW 
DAWNEJ MUZYKI W WARSZAWIE. Dziś 
o godz. 8,15 wiecz, w sali Konserwatorjum 
odbędzie się 109 audycja Stowarzyszenia 
przy współudziale: Z, Adamskiej (wiolon- 
czela), A, Michałowskiego (bas), Zespołu 
kameralnego M, Trombini-Kazurowej (forte- 
pian), T, Ochlewskiego (skrzypce), M. Sza- 
leskiego (altówka), 


aeae ana a Ag RO PRA 
NASZA RUBRYKA 


Dziś wesoła rewia 


4 
Dziś rewia 


Poszukiwarie pracy 


APLIKANT SĄDOWY, mający za sobą 
dłuższą pracę u adwokata, biegle piszący na 
maszynie, zdolny i pracowity, przyjmie pra- 
cę u adwokata za minimalne wynagrodze- 
nie. Dzwonić 219-57 między 4—7, 

STUDENT, rutynowany , korepetytor, u- 
dziela pomocy uczniom szkół: średnich, w 
zakresie ośmiu klas. Specjalność matema- 
tyka. Śliska 27 m. 3. 

JAKIEJKOLWIEK pracy poszukuje: mo- 
ge zostać furmanem, stajennym, do pomocy 
w gospodarstwie. Oferty: Kielak Jan, Woło= 
min, ul. Bolesława Prusa 4, 


Ciekawy odczyt 


Koło Socjologji Pozytywnej SUW, urządza 
dnia 27 b, m, ò godz. 8 wiecz, w gmachu 
głównym U, W, aud, VIII odczyt Leona 
Kruczkowskiego, autora „Kordjena i Chama” 
na temat: „Literatura na froncie społecznym" 
(Boy - Żeleński, Hullka - Laskowski, Kaden- 
Bandrowski, Krzywicka, J. K, Miller, Sto- 
nimski i inni), 

Ewentualny udział w dyskusji- przyrzekli: 
Hulka - Laskowski, Irzykowski, Kaden- 
Bandrowski, J. N, Miller i inni. 


a a E PE AREA a a S 
Co pozostało z „Akronu* 


Zdjęcie nasze przedstawia przedmioty, 
jak'e znaleziono obok wydobytych z 
oceanu szczątków amerykańskiego ste- 


rowca: szczątki składu map, rakiety 
świetlne i części kostjumów ratunko- 
wych. 


Na spotkanie uwolnionych inżynierów angielskich 


Do Warszawy przybył berliński ko- 
respondent „Daily Express”, p, D. S. De- 
lener, który wyleciał na specjalnie wy- 
najętym samolocie „P.L.L. Lot” do Bara- 
nowicz, aby spotkać tam jadących z 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowe- Wydawniczej „Robotnik*, Wurecka 7, 


Rz 


Moskwy inżynierów ang elskich z firmy 
Vickers Company, uwolnionych w słyn- 
nym procesie moskiewskim o sabotaż. 

Na zdjęciu naszem widzimy p. Deiene- 
ra (x) na chwilę przed startem, 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. 8. 


